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Konsekracya nowego kościoła w Podgórzu.
Po pięciu prawie latach pracy ukończono w bie­

żącym roku budowę nowego kościoła parafialnego 
w Podgórzu. Stanął on na krańcu rynku, na wznie-r 
sieniu, zamykając swą gotycką fasadą perspektywę 
obszernego placu.

Potrzeba wzniesienia nowego kościoła w Pod­
g ó rz u  wyłoniła się już bardzo dawno, bo przed 25
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laty. Zanim jednak zgromadzono potrzebne na ten 
cel fundusze, zanim się zgodzono na projekt archi­
tektoniczny, upłynęło lat dwadzieścia i dopiero w 1905 
roku rozpoczęto prace około budowy.

Nowy kościół zbudowany został na podstawie 
planu, opracowanego przez architekta dr. Jana Zu­
brzyckiego. a rozmiarami swymi i kształtami odpo­
wiada nawet bardzo wybrednym wymaganiom estetyki. 
Utrzymany jest cały w stylu gotyckim, a wykonany 
z czerwonej cegły, której barwna pięknie harmonizuje 
z tłem szarych domów i kamienic sąsiednich. Ko­
ściół wznosi się, jak wspon niano, na wzgórzu, do 
którego prowadzi 18 szerokich kamiennych stopni. 
Do wnętrza kościoła prowadzą trzy ostrołukowe, go­ Konsekpaeya nowego kośeiola w Podgórzu: W idok now ego kościoła paraiłalnego w Podgórzu.

Konsekpaeya nowego kośeioła w Podgórzu: Fragment procesyi po koronacyi.

pobożnych, płacząc ze wzruszenia i złorzecząc zbro­
dniarzom.

Taksamo wstrząsające wrażenie wywarła wieść 
o zbrodni w klasztorze 0 0 . Paulinów. Przeor 0. 
Rejman zawiadomił niezwłocznie władze, równocze­
śnie zaś odprawił solenne nabożeństwo na intencyę 
odnalezienia zrabowanych klejnotów.

Wobec energicznego śledztwa i zawiadomienia 
wczas stacyj granicznych, spodziewać się należy, 
iż złoczyńcy nie ujdą rąk sprawiedliwości i że uda 
się odzyskać skradzione przedmioty.

tyckie wejścia, zdobne portalami, nad któremi mie­
ści się obronny krużganek, otoczony balustradą, zam­
kniętą po bokach przez dwie wieżyczki. Między temi

dwoma wieżyczkami ulokowano wielki, kolorowy w i­
traż. Na frontonie widnieją nadto posągi św. Kazi­
mierza Jagiellończyka, św. Kuneguudy, św. Elżbiety 
i św. Jana Kantego, nad nimi zaś w niszach św. 
Stanisława, Wojciecha, P iotra i Pawła. Prócz głó­
wnego wejścia prowadzą do wnętrza dwie boczne 
bramy.

Kształt kościoła już z zewnątrz przypomina kształt 
krzyża, nad którym wznosi się smukła, bardzo w y­
soka wieża.

. W nętrze kościoła obszerne i widne, czystością 
linii i stylu sprawia dodatnie i sympatyczne w ra­
żenie, mimo iż brak jeszcze malatury, figur i obra­
zów. Na jasnem tle ścian rysuje się dokładnie linia 
budowy, żebrowanie sklepienia ostrołukowego i pi- 
lastry, pokrywające ściany.

W szystkie roboty około kościoła wykonane zo­
stały siłami krajowemi, co z uznaniem podnieść na­
leży.

Uroczystość konsekracyjna odbyła się w niedzielę 
przed południem. Ceremonii religijnej dokonał ks. 
biskup Nowak w otoczeniu licznego kleru a przy 
udziale tysięcy wiernych z Podgórza i okolicy.

Dzięki prześlicznej pogodzie, uroczystość wypa­
dła wspaniale i pozostawiła uczestnikom piękne wspo­
mnienie. Już rano około 7 zaczęły napływać przed 
zamknięty jeszcze kościół tłumy publiczności, przy­
był tam również burmistrz Maryewski z radą miej­
ską i z komitetem budowy kościoła, którego prze­
wodniczącym był wiceburmistrz Kaczmarski. Zebrani 
powitali przed kościołem ks. oiskupa Nowaka sto­
sowną przemową, poczem prezes komitetu budowy 
wręczył ks. biskupowi klucze od głównego wejścia 
do nowej świątyni. Następnie rozpoczęto ceremonie 
religijne, które trw ały do godziny 9. O tej godzi-


